
Rocznik XXI. L w ó w , 15. lutego 1908 . Nr. 4.

O O R Z E L N I K

organ poświęcony polskiemu przem ysłowi gorzelniczemu

wychodzi 1-jęo i 15-jęo każdego m iesiąca.

W y d a w c a :  P o lsk ie  T o w a r z y s t w o  g o r z e l n i c z e .  — I to r fa k to r  o d p o w i e d z i a l n y : G i e ra s i o ń s k l  Fe l ik s ,  u l .  Milk owH kioffo  1. 2.

Badania nad oczyszczaniem  
spirytusu surowego

przez

Wincentego HumniCKiego.

D o ko ń cze n ie ,

O prócz  tych  analiz  w y k o n a n e  b y ły  
w p ra c o w n i  a n a l iz y  prób  g e n e ra ln yc h  
d e s ty la tó w  ze w sz y stk ic h  f a b r y k ,  ja k  to 
w id a ć  z za łączonej ta b l icy  Nr. 3.

A ż e b y  w y k a z a ć  w p ły w  sz y b k o śc i  
r e k t y f ik o w a n ia  na  ilość oraz ja k o ś ć  p r o ­
duktu, b y ł y  ro b io n e  d o św ia d c z e n ia  w fa ­
b r y c e  R .  P r z y  pędzeniu  I ł  g a tu n k u  (po­
c z ą tk o w e g o )  z s z y b k o ś c ią  od 25 do 35 
w ia d e r  na go d zin ę , w y d a te k  I  g a tu n k u  
n :e p r z e k r a c z a ł  n o rm y , t. j. 6 5 % ;

G d y  zaś s z y b k o ś ć  pęd z en ia  I i - g o  
g a tu n k u  w y n o s i ła  od 15  do 35 w iad er  
a  1 -g o  g a tu n k u  mniej niż 35  w iad er ,  
w ó w c z a s  w y d a te k  I - g o  g a tu n k u  podniósł 
s ię z 65 na 7 0 ,6 5% .

O prócz  teg o  z d w ó ch  p ro d u k tó w , 
w z ię tyc h  w  ilości 0 5 % , ten je s t  cz ystszy , 
k tó r y  b y ł  w oln ie j p ę d zon y . R o z u m ie  s ię  
że przy  zm niejszeniu  sz y b k o ś c i  d e s ty la c y i  
z w ię k sz a  s ię  rozch ód p a l i w a ;  d la te g o  
rzeczą  je s t  tec h n ika  ro z st rz y g n ą ć  p y t a ­
nie, o ile k o rz ys tn e m  jest podniesien ie  
w y d a tk u  I - g o  g a tu n k u  kosztem  z w ię ­
k sz o n e g o  rozchodu na  opał.

P o z o s ta je  nam jeszcze  roz p atrzyć  
w y n ik i  prof. W e r ig o ,  w y ra ż o n e  w jeg^o r e ­
fe ra c ie ,  zanim  w y p o w ie m y  nasze w n io sk i .

j A u t o r  ten tw ie rd z i :  1) że f i ltrow anie  
1 o k o w ity  przez w ę g ie l  nie w p ły w a  zna- 
1 cząco na w y d a jn o ść  I - g o  g a tu n k u  i 2) 

że i i l t ro w an ie  nie w y w ie r a  do d atn iego  
w p ły w u  na ja k o ś ć  sp iry tu su  - r e k t y f ik o ­
w anego .

7. pierwsz.ein tw ierd ze n iem  zgodz ić  
się m ożem y w  zup ełnośc i,  gdyż. w n a ­
szych  d o św iad cz en ia ch  w y d a jn o ść  I -g o  
g a tu n k u  w zros ła  eon,aj wyżej,  po zastoso­
w aniu  w ę g la ,  o 3 % .

Co zaś do d r u g ie g o  tw ierd zen ia ,  to 
z a u w a ż yć  m u sim y, 1) że je s t  ono n ie d o ­
stateczn ie  uzasadnione, g d y ż  o p ie ra  się 
na m ałej i lości d ośw iad czeń  i 2) że w d o ­
św ia d c ze n ia ch  prof. W e r ig o  n a jw id oczn ie j  
w ę g ie l ,  u ży ty  do i i l trow an ia ,  b y ł  n ie o d ­
pow iednie j  jakości.

T w ie r d z im y  to na  tej zasadzie , że 
o ile u ż y l iśm y  do Iiltrow ania  su ro w e g o  
sp iry tu su  w ę g ła  n iz k ie g o  ga tu n k u , to 
o trz y m a n y  a lkoh o l  r e k t y f ik o w a n y  z a w ie ­
ra ł  w ięce j  d om ieszek  niź re k ty f ik a t  nie- 
f i l t ro w an y. W  n i o s k i .  N a  zasadzie  ze 
b ra n e g o  przez nas m a te ry a łu  d o ś w ia d ­
cz a ln e g o  można w y p r o w a d z ić  n a stę p u ją ­
ce w n i o s k i :

1) S p i r y t u s  su ro w y ,  f i l t ro w a n y  przez 
w ę g ie l ,  z a w ie ra  znacznie inniej o le jk ó w  
fu z lo w y c h  niż sp iry tu s  n ie fi l tro w an y .

2) I lość  a ld e h y d ó w  w filtracie je st  
znaczn ie  w ię k sz a  niż w sp iry tu s ie  s u ro ­
w y m ;  p rz y  bard zo  dużej z a w a rto śc i  a l ­
d e h y d ó w  w o k o w ic ie  ilość  ich w f i ltra ­
cie s ię  zm niejsza.
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65 filtrowany dobry 96°,2 wytrzym . 0 48 44 0,002°/o 0 0 dobry 11 +
72 r> 96° ,4 fi 0 50 35 u,005 0 0 » 1 1 +
65 niefil trowany 96,°4 >i 0 25 53 0,006 0 0 » 1 0 +
72 » 96,°2 33 0 30 61 0,01 0 0 10 +

65 niefil trowany 95°, 6 wytrzym . ślady 20 35 0,1 04 0 0 dobry 10
G 65 filtrowany dobry 95°,6 33 33 44 44 0,002 0 0 77 1 1 +

67,26 » 7? 95°,5 33 33 44 44 0,004 0 0 77 1 1 +

65 niefil trowany 96°,3 nie wytrz. ślady 10 44 0,004 0 0 dobry 1 0 -
7, 75 ti 96°,3 r> >3 8 44 0,007 0 0 n 9—ŁJ 65 filtrowany zły 96°,3 0 15 53 0,003 0 0 57 1 0 -

76,6 11 » 96°,3 - ślady 13 53 0,005 0 c 55 1 7 -

c 52 niefil trowany 95<>,7 nie wytrz . 2,5 5.1 61 0,006 0 6 zły 80 54 filtrowany dobry 950,7 » 6 9 53 0,0o2 0 0 5) 8

65 niefil trowany 96°,3 wytrzym. 0 33 35 0,014 0 0 dobry 1 0 +
w 72 1? 96°,1 33 ślady 34 44 0,017 0 0 71 10 4

65 filtrowany dobry 96°,3 33 46 53 0,002 0 0 77 1 1 +
72,4 n « 96°,3 - 3) 35 53 0,004 0 0 77 11

65 filtrowany dobry 96°,2 wytrzym. ślady 23 53 O,0o4 0 0 dobry 11—
R 70,65 )) 96°, 1 ,, 13 61 0,01 0 6 15 1 0 -

65. ;i n ,9uo,i 33 33 13 53 0,o04 0 0 rt l f +

65 niefiltrowany 96°,3 wytrzym. 0 23 53 0,01 0 0 dobry 10 —
HT 71 )? 96°, ' 0 37 48 0,012 0 0 n 10—

65 filtrowany średni 96°,3 6 32 53 0,004 0 6 77 .1 0 +
73 57 57 96 >,2 33 3 42 53 0,006 0 0 » 1 0 +

65 niefil trowany 96°,3 nie wytrz 4 28 53 0,61 0 0 dobry 10
L 65 filtrowany b. zły 96°,2 33 4,5 27 62 0,009 0 0 zły 9—

ii5 n 33 96°,2 33 ślady 28 73 0,01 0 6 y> 9 -

3) W  filtrac ie  znajduje się mniej es- i nie ma w n łv w u  z n ac zą ce g o  na jakość  
t r ó w  niż w  o k o w ic ie ,  co p r z y p is a ć  n a ­
leż y  z m y d la ją c e m u  dz ia łan iu  a lk a l icz n y ch  
z w ią z k ó w , z n a jd u ją c yc h  się w  w ę g lu  oraz. 
b y ć  m oże .-apsorpcy jn em u  d z ia ła n iu  w ę g la

4) P o d c z a s  f i l t ro w a n ia  fur fu ro l  zn ika  
c a łk o w ic ie ,  jeże li  b y ł  w  su ro w y m  p r o ­
d u k c ie  w n ie w ie lk ic h  i lośc iach , i pozo­
sta ją  ś l a d y  fur furo lu  w filtrac ie , o ile 
b y ł y  w ię k sz e  i lo śc i  j e g o  w o k o w ic ie .

5) A lk a l ic z n e  z w ią zk i ,  z a w a rte  w w ę ­
g lu , c a łk o w ic ie  zobo ję tn ia ją  k w a s y  su­
r o w e g o  sp iry tu su  i zna jd u ją  s ię  w p e w ­
n y m  nadm iarze .

6) W  re k ty f ik a c ie ,  o t rz y m a n y  z f i l­
t ro w a n e j  przez w ę g ie l  o k o w ity ,  znajdu;,e 
się mniej fuzlu  niż w  sp iry tu s ie  re k t y f i ­
k o w a n y m , o trz y m ą n y m  bez u p rz ed n iego  
f i l t ro w a n ia  ; różn ica  ta  je.- t̂ n ieznaczna

produktu.

7) R e k t y f i k a t  f i l t ro w a n y  pod w z g lę ­
dem  z a w a rto śc i  a ld e h y d ó w  i es tró w  nie 
w y k a z u je  is to tn ych  różnic z re k ty f ik a te m  
nie fi ltrow anym . •

8) W p ł y w  f i l t ro w a n ia  o k o w ity  przez 
w ę g ie l  u ja w n ia  się p r z e d e w sz y sk ie m  na 
zm niejszonej zdolności re k ty f ik a tu  do u- 
t len ia n ia  s ię  pod  w p ły w e m  n a d m a n g a ­
nianu p o ta so w e g o  ; z w ię k sz o n a  o d p o r ­
ność a lk o h o lu  w z g lę d e m  teg o  ś ro d k a  
u t le n ia ją c e g o  w y n ik a  p ra w d o p o d o b n ie  ze 
zm niejszen ia  s ię  ilości z w ią z k ó w  ła tw o  
u t le n ia ją c y ch  się, n ie n a sy c o n y c h , k ró rych  
o b ecn o ść  w  zn aczn ym  stopniu w p ły w a  
na s m a k  i z ap a ch  sp iry tu su .  Z tą d  też 
d an e  d e g u s ta c y i  w skazu ją ,  że s m a k  i za-
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TABLICA 6.

F a b r y k a W F a b r

&L, Aldehydy • Utienialnośc1. A ldehydy

I
') uiefiltr. s) filtrów. 5) niefi'tr. 6) filtrów.

4)

1 8 15 &’ 13' 19 13,5
2 5 12,5 3 20 7,5 _ 1 1
3 2,5 1 1 » 3 29 6,20 10
4 ślady 5 6 28 7,5 19
5 tl 4 14 30 5, 7,5
6 6,25 2,5 3 27 7,5 5
7 ślady ślady 6 43 6,25 *
,v 2,5 9 6 35 2,5 5
9 ślady ślady 23 50 2,5 4

19 0 yt 13 38 3 3
l l ślady n 22 43 0 3,5
12 0 25 39 2,5 3,5
13 ślady 0 34 40 ślady 3,5
14 9 24 42 0 2,5
15 9 ślady 3S 38 ślady 2,5
16 9 9 43 40 9 2,5
17 9 9 35 42 ślady ślady
16 9 9 33 39 n n
19 ślady 9 31 41 0 0
29 ślady 32 44 0 ślady
21 9 9 39 43 0 r>
22 9 9 31 42 ślady 0
23 9 9 31 . 39 0
24 9 9 38 40 9 ślady
25 9 9 35 40 9 0
26 9 9 31 45 9 0
27 9 9 32 50 9 9
25 9 9 25 51 9 0
29 U 9 30 50 11 0
39 9 9 25 39 9 9
31 t) 28 9 0
32 9 35 9 0
23 9 9
34 9 . 0
35 'M 0
36 9 0
37 9 0
38 9

y k a R

Utlenialność U W A G I

3’
5
4
4
o
4
7
8 

19
9
9

11
12
13
13
14 
16 
17 
19 
21 
21
23
24
25 
z6 
27 
27
26
29
31 
35
32
30 
29
29
25
26 '
30

2'
2 ,
3
2
2.5 
3
3.5
3
4
3
4
5 
5
(i
6.5 
7
7 

' 8 
10 
11 
12 
13 
15 
17
19
20 
21 
23 
25
32
33 
3u 
28 
39 
32 
39 
31

aa>•
&
ES,

'S
ci
N "TT<n jg

■S jr.
e g

2 °

OT OTcu a;T3 T3
X) XI
o o

X ) X )>* >»N N OT OT
(3 < J  r - H  C O  ę £ 5  L O

Cti  ̂ Cti Oj
e- is & & & e-
> -  {>> r'*' r"1 t>-̂  ;>>N N ̂  N M Nh u }j t* h u

^  icT\o

ctf ctf cti aJ cti ctio  a  o  _o u o
2  3  5  ,a 2  .ccti eS s3 ctf ctf
H H H H h h

pach  l i l t ro w a n eg o  r e k ty f ik a tu  zm ienia  się 
dodatnio.

g) D od atn ich  w ła sn o śc i  (o k tó ry ch  
m ow a w  poprzednim  punkcie)  n a b ie ra  
re k t y f ik a t  ty lk o  w te d y ,  g d y  b y ł  filtro- 

/Wany przez w ę g ie l  w  d o b ry m  gatunku.

to) P o n ie w a ż  d z ia łan ie  w ę g la  na s p i ­
r y tu s  s u ro w y  sp ro w a d z a  się g łó w n ie  do 
je g o  u t len ien ia ją cy c h  w ła sn o śc i ,  to b y ­
ło b y  ce lo w e m  z astą p ić  k o sz to w n e  filtro­
w a n ie  przez w ę g ie l  t ra k to w a n ie m  oko- 

* w ity  n a d m a n g a n ia n e m  potasu  i t, p.

1 1 )  W p ł y w  f i ltrow an ia  na  w y d a jn o ść
I-g o  g a tu n k u  re k ty f ik a tu  je s t  n iezn aczn y  
i w y n o s i  od 2 do 3 %  m  plus.

12) Z m n ie jszen ie  s z y b k o ś c i  pędzenia
I I - g o  g a tu n k u  oraz k o ń c a  I - g o  g a tu n k u  
podnosi w y d a t e k  I -g o  g a tu n k u  o 5 — 6 % , 
a lbo podnosi dod atn io  j a k o ś ć  I -g o  g a ­
tunku, w z ię te g o  w i lo śc i  65 °/0 z ogólnej 
i lości sp iry tu su , u żyte j do re k t y f ik o w a n ia .

13) O gó ln ie  rzec m ożna, że t. z w. 
oczyszczan ie  na zimno nie p o s ia d a  tego  
zn aczen ia , ja k ie  mu dotych czas  p rz y p i-
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TABLICA 7.

'A

1
3
3
4
5
6 
7 
S 
9

10
11
13
13
14
15
16
17
18 
19 
30 
•21 
33
33
34
35
36
37
38 
29

F  a j r  y k a O F  a 1 r y k a Z

Utlenia lnośb Utlenialnośd

F i l t ro w an y Niefil-
trow. F il trow any Niefil-

trow.

') 65"/„ '-) 67,3“/, 65"/,, s) 65"/,, 9 76,6"/,

50" 30” 30" 3’ 3' l ' ,5
50” 50” 40" 3 4 1

1’ r 50" 4 3 1,5
3 3 1' 4 3,5 3 5
3 2,5 3 4,5 4 3,5
6 3 3,5 5,5 5 3

13 4 3 ■~j ]5. 6 4
30 6 0 5 8 4,5
38 11 11 0,0 9 0
35 19 17 6 10 7
38 36 30 5 12 9
41 34 39 7 14 10
43 36 31 7 17 U
43 38 35 8 19 13
45 40 37 8,5 23 13
47 41

!?
24 18

43 u 29 16
43 13 31 19
45 14,5 31 33

15 33 33
17 33
30 33
23 34

29

3J .00
38

Uwagi

•n  -a- 
ci pi 
£ £>* >* 
N SJUl Ul

u£ yo

ri a u v
5  3
ci ci

a a 
Ź Ź
N N 5- Ui-M -Ui
ifT te'

-2 2̂ 
ci ci

H  H

s y w a n o . S p ir y tu s ,  re k t y f ik o w a n y  za p o­
m ocą  a p a r a tó w  w y s o c e  u d o sk o n a lo n y l h 
B a r b e ta ,  G u il lau m e a , nie ustępnje, a na­
w e t  p r z e w y ż sz a  r e k t y f ik a t  f i l t ro w a n y* ) .

W arszaw a ,  w cze rw cu  1907.

JaKie wydatKi spirytusu 
moźua w praKtyce osiągnąć?

K w e s t y a  p o w yż sza  b y ła  już ty lekro- 
tnie o m a w ia n a  w  p ras ie  zaw o d o w e j,  że 
z d a w a ć  b y  s ię  m ogło , że p rob lem  sp orn y  
zosta ł  już d aw n o  ro z w ią za n y  i że pod 
tym  w z g lę d em  nie m o g ą  iuż istn ieć  ż a ­
dne sprzeczne p o g lą d y .  A  je d n a k ,  znaj-

*) Po d a jem y  za  au torem  tablice liczbowe Nr. 
Nr.  3, 6 i 7, opuszcza jąc  d iagram ow e tablice Nr. 
4 i 5 (przyp. red.).

dują się je sz cz e  tacy , k tó rz y  g ło s z ą ,  że 
o s ią g a ją  w y n ik i  zbliżone p ra w ie  do te- 
o ry ty c z n ie  m ożliw ych .

N a  dow ód, przyLoczę tu ko resp o n - 
d e n c y ę  K o l e g i  z K . ,  um ieszczoną w osta ­
tnim Nr. n in ie jszego  czasop ism a, w  której 
p o d a je  pod ocenę k o m p e ten tn eg o  o gó łu , 
w y n ik i ,  ja k ie  rzekom o o s ią g a ,  a p rz y ­
n ajm niej ta k  g łos i ,  jeden  z j e g o  s ą s i a ­
dów.

P o n ie w a ż  i o moje u szy  o b i ja ją  się 
często ta k ie  m o nstrualne  d z iw o lą g i  ja k  
6 5 °/0 l i t ro w y c h ,  czuję s ię  przeto  z n iew o ­
lo n y  do w y p o w ie d z e n ia  m ego  z a p a t r y ­
w an ia  w tej sp ra w ie ,  a uzasadniam  g o  
d o św iad cz en ia m i,  n a b y te m i na tem polu 
w ła s n ą  p ra cą , j a k  rów nież  w y w o d a m i 
nauko wemi.

W p i e r w  ato li  nim p rz y s tą p ię  do 
o m ó w ien ia  w ła ś c iw e g o  tematu, muszę 
trochę zboczyć , bo nie m o gę  s ię  p o w s t r z y ­
m ać od p o b ież n eg o  prz yn a jm m ej schc. 
ra k te r y z o w a n ia  m istrzów  w y w o łu ją c y c h  
tak  n a d z w y c z a jn e  eteicty.

P o d z ie l ić  ich przede w sz y stk ie m  m o ­
żna na 4 g ru p y .

D o p ierw szej na leżą  ta cy ,  k tórzy  
o g ła sz a ją  tak ie  w y n ik i  d la  re k la m y  
sw oich  rzekom o w ó d k o d a jn yc h  s p e c y f i ­
k ó w . T y m  d z iw ić  się m e m ożna —  g d y ż  
ostateczn ie  k a ż d y  kupiec ,  sw ój to w a r  za- 
chw ala.

D o  d rug ie j  g r u p y  - -  l iczeb n ie  n a j­
w iększe j ;4— należą  znow u ta c y ,  k to r zy 
takim i a rg u m e n ta m i p o k r y w a ją  s w ą  n i e ­
udolność z a w o d o w ą  i z a m y d la ją  oczy 
sw o im  szefom . T y in ,  b ra k  z az w ycza j zna­
jom ości n a je lem e n tarn ie jsz ych  zasad w ie ­
dzy  zaw o d o w e j,  do te g o  nieraz  stopnia, 
że nie po jm ują  n a w e t  co to w ła śc iw ie  za 
z w ie rzą tk o , ten w y d a te k  teo re tycz n y .

O sob nikom , n a le żą cy m  do tej g r u p y ,  
na leźa io  iy  cn y  ba p o g ra tu lo w a ć ,  że ja k o  
p o ro n io n y  p łód  s ta ro ż y tn y c h  p o g lą d ó w  
i u s ta w y  z drzed roku 1888, p otra fią  j e ­
szcze p rz y  sw o im  s p r y c ie  i rozum ie, przy  
dzisiejszej ogó lnej c y w i l iz a c y i  i w zbiciu  
się g o rz e ln ic tw a  na tak  w y s o k i  szczebel 
postępu, takim i o szu kań czym i w p ro st  ar-  
gum en ami z a m y d la ć  oczy  sw e m u  oto­
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czeniu. Zaiste; -  g o d n y  to u bo lew an ia  
fak t ,  że żadne, od ty lu  lat  n a p ro w a d z o n e  
w y w o d y ,  nie p o tra f i ły  p rz em ów ić  je szcze  
do p rz e k o n a n ia  n iektó rych  p rz e d s ię b io r ­
có w  g o rz e lń , b y  w y p r o w a d z ić  ich ze 
ś re d n io w ie c z n y c h  pojęć, że nie s p ry t  lub 
tan iość o d g r y w a  rolę  w  p r a c y  gorze l-  
n ika , ty lk o  w iedza , o p a rta  na  w szech- 
s tronnem  w y sz k o le n iu  za wodo wena.

D o  g r u p y  3. na leżą  zaś o so b n ic y , 
k tó rz y  poda ją  tak ie  m onstrualne w yn ik i  
z ro z m y s łu  — d la  p rz y sp o rz e n ia  sobie  
s ł a w y  z aw o d o w ej w sąs ie d z tw ie . T y c h  
n a le ż a ło b y  w czas przestrzed zó  b y  za­
w róc i l i  z d r o g i  u rą g a ją c e j  w p ro st  w sz e l­
k im  zdobyczom  n a u k o w y m , z d r o g i  za- 
ś( ie lonej ch w a stam i p o sp o liteg o  s a m o ­
c h w a ls tw a ,  g d y ż  na niej nie dopną n ig d y  
w y ż y n y  sw oich  dążeń, p rz ec iw n ie  o śm ie­
szają  się ty lko  w oczach ś w ia ta  z a w o d o ­
w ego .

D o g r u p y  cz w a rte j  na leżą  w reszc ie  
ta cy , k tórzy, nie p o ją w s z y  n a le ż y c ie  z a sa ­
dy fe rm e n ta c y i  a lkoh olow ej, u w a ża ją  w y ­
n ik i  z. p ró b  p ra k ty c z n y c h  ja k o  p e w n ik i  
ś c is łe  i o p ie ra ją c  na nich s w e  obliczenia 
łudzą  s ie b ie  i otoczenie.

P rz ez  zam ieszczenie p on iższych  w y ­
w od ów , p ra g n ę  w ięc  tym  ostatn im  oczy 
o tw o rz y ć ,  w  nadzie i że prze jrzą  i za­
w ró c ą  z m a n o w c ów .

Je d e n  z najbardzie j w ń a sz ych  w a ­
ru n k a c h  s to s o w a n y c h  m a te r y a łó w  do w y ­
robu sp iry tu su ,  s ta n o w ią  bezsprzeczn ie  
kartofle,

D la  n aszych  ce ló w  naj w ażn ie jszym  
ich sk ła d n ik ie m  jest  s k ro b ia  (am ylum ) 
w edle  w zoru  C 6, H 1(l, O s.

P o d  w p ły w e m  a in y la z y  zaw arte j 
w  s łod zie  zam ienia  s ię  sk ro b ia ,  p rz e c h o ­
dząc w p ie r w  przez l ic z n y  sz e re g  d e k ­
s try n ,  n a  maltozę, ta zaś pod w p ły w e m  
e n z y m ó w  z a w a r ty c h  w drożdżach, mai 
tazy  i z y m a z y .  na deksLrozę a w d a l ­
szym  c ią g u  na w y s k o k  e t y lo w y  i k w a s  
w ę g l o w y  w edle  rów n a n ia  ch em icznego .

C 6- H u .  0 6 g= 2 C 6 H 6 O +  2CO.,. •
N a  p o d s ta w ie  tego  w ię c  z ró w n a n ia  

p o w in n iśm y  o s ią g a ć  ze 100  częśc i  cu k ru  
5 1 1  częśc i a lkoh olu  i 48^9 części C U 2, a  że

100  częśc iom  c u k ru  o d p o w ia d a  90 częśc i  
s k ro b i ,  przeto  w y p a d a ło b y  na 100  częśc i 
s k ro b i  y i '6 częśc. a lkoholu .

L e c z  m y l i łb y  się k a ż d y ,  k t o b y  p r z y ­
puszczał, że ró w n a n ie  p o w y ż sz e  w y ra ż a  
c a łk o w it y  proces  fe rm e n tacy i .  W  rz e c z y ­
w isto śc i  b o w ie m , nie w s z y s t e k  c u k ie r  
w z g lę d n ie  sk ro b ia  z am ien ion ą  zosta je  na 
w y ż e j  w spom niane p ro d u k ty  g łó w n e ,  o- 
prócz tych , p o w sta ją  jeszcze  kosztem  c u ­
kru p ro d u k ty  uboczne, j a k  g l ic e r y n a ,  ho 
m o lag i  a lk o h o lu  etyl. ,  k w a s  b u r sz ty n o w y  
i t. p. a dale j s łu ż y  także  część cu kru  
na w y tw o rz e n ie  c ia ła  nowo w y ra s ta ją c y c h  
k o m ó re k  dro żd żo w ych . P r a k t y k a  w y k a  
z a ła ,  że w p ra w id ło w o  p rz e b ie g a ją c e j  f e r ­
m en tacy i tj. p rz y  zasto so w a n iu  w sz e lk ich  
is tn ie ją c y c h  u le p s z e ń ,S p r z y ja ją c y c h  w a ­
ru n kach  lo k a ln y ch  oraz w y k o r z y s ta n iu  
z n an ych  p e w n ik ó w  n a u k o w yc h ,  zam ien ia  
się w rz e c z y w is to śc i  ze 100  częśc i za­
tartej sk ro b i  ty lk o  88‘3 części na a lk o ­
hol i k w a s  w ę g lo w y ,  reszta  zaś 1 1 7  c z ę ­
ś c 1 o d p a d a  na  Wyżej w y m ie n io n e  u b o ­
czne p ro d u k ty .  T o  o d p o w ia d a ło b y  w y ­
d a tk o w i 6 3 -2°/(l l i t ro w y c h  z 1 k g .  skro b i .  
O cz y w iśc ie ,  są to w y n ik i  rzad k ie  m ożli­
w e  do o s iąg n ięc ia  ty lk o  w y ją t k o w o  p rz y  
z as to so w a n iu  a p a ra tó w  p r o p a g a c y jn y c h  
dla czyste j  h od ow li  drożdży. P rz ec ię tn e  
zaś w y n ik i ,  n a p o ty k a n e  we w zorow o u- 
rządzonych i tak  p r o w a d z o n y c h  g o rz e l­
niach w N iem czech  p rz e k ra c z a ją c y  rz ad k o  
g r a n ic ę  ói"/;, l itrów.

W  n a sz y ch  w a ru n k ac h  natom iast , 
gd zie  n a w e t  w e  w zo ro w o  urz ąd zo n ych  
go rz e ln ia ch  nie roz p o rzą d z a m y  jeszcze  
ta k iem i u lepszen iam i ja k  N ie m c y  będzie 
w y n ik  o i°/0 litr. o p a r ty  na śc iś le  d o w a-  
żonej ilości p rz e ra b ia n y c h  p łodów  ja k  
rów n ież  na ścis łem  w y p o śro d k o w a n iu  ich 
w artości ja k o ś c io w e j  dość rzad kim  fe n o ­
m enem .

W y n i k  k o ń c o w y  p rz ec ię tn y , w a h a ­
j ą c y  ■ s ię  m iędzy 59 do óo5°/o l i t ro w y c h  
p o w in ien  b y ć  d la  n a sz ych  dobrze urz ą ­
d zonych  gorzelń , w k tó ry ch  m a się r o ­
zum ieć p rz e w a ż a ją  w a ru n k i  s p rz y ja ją c e ,  
m iarod ajn ym  w sk a ź n ik ie m  d la  o ce n y  
p r a c y  g o rz e ln ik a .  N ie  u le g a  k w e s t y i ,  że
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dla  gorzej u rząd zonych  go rz e lń  w y p a ­
dnie on o w ie le  n iższy.

J a k  w ięc  z p o w y ż e j  w y p o w ie d z ia n y c h  
Zasad a lk o h o lo w ej  fe rm e n ta c y i  w idz im y, 
p rz e d sta w ia  rów n a n ie  C 6, H , 2, 0 6 =  zC, 
1^6' O -[-2  COy ty lk o  istotną  p o d sta w ę  w y ­
robu sp irytusu, nie zaś ta k ą , m iarod ajn ą  
do obliczeń w y d a t k ó w  sp iry tu su  w  p r a k ­
ty ce .  T a b lic z K ą  m n ożen ia  w ła d a m y  z n a ­
p ro w a d z o n y m i w y w o d a m i może s ię  i zga  
d z a m y  a przecież  o s ią g a m y  w y n ik i  w y ż ­
sze, p o w ie  n ie je d e n ; otóż dla  tych  n ie­
chaj znow u posłużą  n a stę p u ją c e  w y w o d y :

N ik t  mi c h y b a  nie z a p rz e c z y ,  że 
w n a sz y ch  w.arunkach uza sad n ia  się p r a ­
wie w szęd zie  kontro la  w y d a jn o śc i  s p i r y ­
tusu na i lości do sta rcz o n ych  do g o rz e ln i  
sk rz y ń ,  a lbo na po jem ności p a rn ik a ,  a lbo  
w re sz c ie  na a te n u a c y i  z ac ieró w .

P o m ija ją c  już n ie d o k ła d n o śc i ,  ja k ie  
m ieć m o gą  i m ają  p rz y  p ie r w s z y c h  dw u 
sp o so b a c h  i lo śc io w e g o  w y p o ś r o d k o w y -  
w a n ia  zużytych  do przerobu  karto fli ,  za­
p rz e c z y ć  s ię  przec ież  nie da, że i p ra ­
k t y k o w a n y  sp o só b  w y p o ś r o d k o w y w a n ia  
ja k o śc io w e j  w a rto śc i  tych że , s to so w a n y  
g łó w n ie  ze w z g lę d u  na szyb k o ść ,  a pole 
g a ją c y  na oznaczeniu  ciężaru  g a tu n k o ­
w e g o ,  nie j e s t  rów n ież  ta k  d o k ła d n y  

.ż e b y  m ó g ł  s ta n o w ić  re g u łę  bez w y ­
jątku.

R ó ż n ic a  m iędzy  w y n ik a m i  o t r z y m a ­
n y m i na drodze a n alityczn e ; w p rz e c iw ­
staw ien iu  do w y n ik ó w  o t r z y m y w a n y c h  na 
drodze m echaniczne j w y n o s i  dość  czę­
sto +  2 % .

N a  c ięż ar  g a t u n k o w y  b o w ie m  przy  
u życ iu  w a g i  P  e im a n a  w p ły w a  dodatnio 
lub  ujem nie z a w a rto ść  s u b s ta n c y i  suchej 
w b a d a n y c h  z ie m n iak a ch  — ta z a ś  s k ł a ­
da s ię  ze sk ro b i  i n ieskrobi

W e d le  ta be li  B e re n d a ,  M a e r k e r a  
i tow. o d p o w ia d a  w y p o ś ro d k o w a n e m u  
c iężarow i g a tu n k o w e m u  z g ó r y  już o b li­
czona  z a w a r to ść  su b s ta n c y i  suchej w  b a ­
d a n y ch  z iem niakach , a  w p e w n y m  do 
niej s tosunku  ma s ię  z aw arto ść  skrobi.

U c z e n i  ci j i rz ek o n a li  się, że w p r z e ­
w a ż a ją ce j  i lośc i  p rz e p ro w a d z o n y c h  prób , 
w y n o s i ła  różn ica  m iędzy  s u b s ta n c y ą  su

ch ą  a z a w a rto śc ią  skroDi 5 ‘ 752* J a k  w ięc  
w idz im y, je s t  s to su n e k  s u b s ta n c y i  suchej 
do sk ro b i  w p rz y to cz o n yc h  ta b e lk a c h  
p r a w ie  zaw sze  je d n a k o w y ,  pom im o — że 
z a p rz e cz yć  s ię  n ie  da, że na  s to su n e k  
ten, n ieraz bardzo  znacznie w p ły n ą ć  m o­
że prow ad zen ie  u p r a w y  ziemn ików  
w sw oich  różnorodnych  w a ru n k ac h  g ru n ­
to w y c h  i k l im a ty c z n y c h .

W  je d n y c h  może ten s to sun e k  b y ć  
k o rz ys tn ie jsz y  dla z a w a rto śc i  skrobi 
w drug ich  u jem nie jszy ,  rezu ltat  k o ń c o w y  
o p ie ra ją c y  s ię  na d an ych  m e ch an iczn ych  
p rz ed staw i się nam w p ie rw sz y m  w y ­
p a d k u  w z b y t  tęczo w ych , w d ru g im  zaś 
w z b y t  cz a rn y ch  b a rw a c h .

T a k ie  sam e n ie d o k ła d n o śc i  m ogą  
rów n ież  zachodzić  przy  ob liczen iach  w y ­
d a tk ó w  ze w s k a z ó w e k  s a c h a ro m e try -  
cznych . C u k ro m ie rr  b o w ie m  w sk a z u je  
nam  w odsetkach , rz e c z y w is te  i lości w a ­
g o  w e  cukru , ty lk o  w c z y s ty c h  ro z tw o ­
ra ch  c u k ru  trz c in o w eg o . W  n a szych  zaś 
zac ie ra ch , gd zie  cu k ru  teg o  ani ś ladu, 
znajduje s ię  oprócz  m a te ry i  u le g a ją c e j  
bądź pośrednio, bądź b ezpośred nio  fe r-  \
m e n tacy i  a lk o h o lo w ej  jeszcze  i inne c ia ­
ła  w  rozpuszczeniu , k tó re  rów nież  w p ły ­
w a ją  na w s k a z y w a n ia  cu krom ierza , lecz 
d la  n a sz y c h  ce lów  ja k o  m e c u k r y  nie 
p r z e d s ta w ia ją  żadnej w artości .

W  tych  w ię c  w skazu je  cu k ro m ierz  
w o d se tk a c h  w a g o w y c h  o g ó ln ą  ilość 
rozpuszczonej su bstan cy i.  znajdującej się 
w  przesączu.

N a  p o d s ta w ie  p ró b  a n a l ity cz n y ch  
u łoży li  uczeni dla ce lów  p r a k ty c z n y c h  
tabele , w k tó ry c h  p od a ją  w y p o śro d k o-  
w a n y  s to su n e k  m a te ry i  ulegir jącej fe r ­
m e n ta c y i  do ogó lne j i lo śc i  suchej su b ­
s tan c y i  zn a jd u jące j  s ię  w rozpuszczeniu 
w przesączu  t. z. r ó w n o w a ż n i k i  
c z y s t o ś c i ,  a dalej u łoży li  ta be lk ę  p o ­
d a ją cą  z a w a rto ść  c ia ł  n ie ro zp u szc z a ln ych  
t. j. łupin.

A le  i te tabele  j a k  przyn ajm n ie j  
a u to ro w ie  sam i g ło sz ą ,  nie m o gą  s ta n o ­
w ić  r e g u ły  bez w y ją t k u  — gdyż. c y f r y  
w nich podane są ty lk o  zbliżone do ś c i ­
s ły c h  d a n y c h .  J a s n e  w ięc , ż e  p rz y  p iz e-
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ró b ce  z ie m n ia k ó w  o a n o rm a ln y m  s k ła ­
dzie ch em icz n ym  rów nież  i  ow e r ó w n o ­
w a ż n ik i  cz ys to śc i  o d b ie g n ą  dalej od d o­
p u szc za ln yc h  g ra n ic .

P is z ą c y ,  p o le g a ją c  raz na tabe lach  
P r o f .  K r u i s a ,  d o l ic zy ł  się przy  p rz eró b c e  
p e w n e g o  g a tu n k u  z ie m n ia k ó w  aż 62‘4°/0 
lh ro w y c h  z k g .  sk ro b i ,  ro zb iór  c h e m i­
czny o w y c h  z iem n iak ó w  w y k a z a ł  je d n a k  
na k o rz yść  różnicę w  zaw artości sk ro b i  
o o'9, co  zn iży ło  n otab en e  w y d a t e k  na 
5 9 7 %  litr.

N atom iast  w sk a z a ć  może gorzeln ię ,  
co do w z o ro w e g o  u rząd zen ia  może j e d y ­
ną w kra ju , w które j przerab iano  s w e g o  
czasu k a r to f le  o z aw arto śc i  s k ro b i  24-5°/# 
a  z k tó ry c h ,  pom im o u m ie ję tn e go  p ro ­
w a d z e n ia  g o rze ln i,  nie m ożna b y ło ,  p o le ­
g a ją c  na p ró b ach  m ech an iczn ych , w ięce j  
o s ią g n ą ć  ja k  57'8°/0 — rozbiór  ch e­
m iczny d a n y ch  z ie m n ia k ó w  b y łb y  n ie­
z aw o d n ie  w y k a z a ł  o w ie le  niższą z a w a r ­
tość sk ro b i  —  przez co b y łb y  się i  w y ­
datek  od p o w ied n io  z w i ę k s z y ł ;  m am  tu 
na m yś l i  g o rz e ln ię  na R a c i e ,  k ie r o w a n ą  
p o d ó w c z a s  przez  kol. S o c k ie g o .

R e a s u m u ją c  p o w y ż sz e  w y w o d y ,  p r z y j ­
d z iem y do g łó w n e g o  p ew n ika , że w y ­
datk i, wy p o ś ro d k o w y  wane w  p ra k ty c e  
z w y n ik ó w  prób  m ech an iczn ych  są  ty lk o  
pozorne — tem w ięce j zbl.żone do is to t­
n y ch ,  im p ró b y  te, ta k  pod w z g lę d em  
ja k o ś c io w y m  ja k  rów n ież  i i lo śc iow ym , 
bi dą z w ię k sz ą  śc is ło śc ią  p rz e p ra w a d z a -  
ne. W y d a t k i  zaś o d b ie g a ją c e  znacznie 
od d o p u sz cz a ln y ch  g ra n ic  n a le ży  p r z y j - 
m y w a ć  zaw sze z p e w n ą  re z e rw ą ,  a pu ­
b liczne ich o g ła sz a n ie  p o p rz ed za ć  z a w ­
sze w y n ik a m i  a n a l iz y  chem icznej.

S ą d z ę ,  że do tego zastosu ją  się 
także ow i sze śćd z ie s ią tp ięć  od setkod ajn i 
P a n o w ie  i um ol}'W ują sw e  g ło sz e n ia  po 
m yś l i  m oich u w a g .  P ie r w s z e g o  z nich, 
k t ó r y  się potra fi  u trz ym ać  na  w y s o k o ­
śc i  s w e g o  g ło sz e n ia ,  cz e k a  n a g ro d a  N o ­
b la ,  zaś z naszej s t ro n y  k o ro w ó d  2 la m ­
p io n a m i i b u ła w a  m a rsz a łk o w sk a .  P o ­
nętne to n a g ro d y ,  w ięc  raźno  d c  dzie ła  
o d se tk o d a jn i  P a n o w ie  ! Z  życzen iem  ja k  
n a j le p sz e g o  sk u tk u  dla  W a s z y c h  z a b ie ­

g ó w  ż e g n a m  W a s  — g d y ż  p o ra  późna- 
a  c h c ia łb y m  jeszcze  i t a k  n ie c ie rp l iw ią ­
c ym  s ię  już C z y te ln ik o m  w y g ło s ić  s w o ­
je  z a p a t r y w a n ia  w k w e s t y i  cz y  i o ile 
w yższe w y d a tk i  o s ią g a  s ię  przy  a p a r a ­
tach d e s ty la c y jn y c h  o c ią g ie m  działaniu.

M o je  w tym  k .e r u n k u  n a h y te  d o ­
ś w ia d c z e n ia  nie p o z w a la ją  mi p rz ec zyć  
p an u jąc em u  tu i ów d zie  m niem aniu , że 
p rz y  a p a ra ta c h  k o lu m n o w y c h , sz c z e g ó l­
nie p o je d y n cz y ch ,  w k tó ry c h  lu t ry n e k  
nie b y w a  osobno" od p u sz cz an y  o s ią g a  s ię  
w ięce j  sp iry tu su  j a k  p rz y  a p a ra ta c h  pe- 
ry o d y c z n y c h ,  a spo strze że n ia  sw e  u za sa ­
dniam n a stę p u ją c o  :

P o  p ie rw sz e  zaoszczędza  się p rz y  
a p a ra ta c h  c ią g ły c h  tę ilość p a r  a lk o h o ­
lo w y c h , k tó re  p rz y  a p a ra ta c h  p e r y o d y -  
czn yeh  uchodzą m arnie  po w ietrzn ikam i, 
dale] znow u p o r y w a ją  p a r y  a lk o h o lo w e  
p rzy  a p a ra ta c h  c i ą g ły c h  f le g m ę  s p ł y w a ­
ją c ą  z d e f le g m a to r a  do g ó r n y c h  k o m ó r 
k o lum n y, a  zan ie cz ysz cz o n ą  znacznie ho- 
m o lo g a m i a lkoh oli  do .oz ię b ia ln ik a . P r z y  
a p ara ta ch  p e ry o d y c z n y c h  zaś je s t  to p o ­
n ie ką d  utrudnione przez w ię k sz ą  p rz e ­
strzeń w olną  w e w n ą trz  a p a ra iu ,  w ię k sz ą  

skuteczn ie jszą  p o w ierz ch n ią  d e f le g m u -  
j ą c ą  i d a lszą  d ro g ą  do ozięb ia ln ik a . 
W r e s z c ie  z y s k u je  s ię  ta k że  p rz y  a p a r a ­
tach k o lu m n o w y c h  o ty le ,  że zac ier  
w  m a łyc h  ilościach  o w ie le  lepie j s ię  o d ­
p a la  j a k  w w ie lk ich .

Z  n a p ro w a d z o n y c h  w y w o d o w  w y n i  
k a , że p rz y  a p a ra ta c h  c ią g ły c h  o s ią g a  
się is to tn ie  w y d a t k  wyższe, a le  dzieje 
s ię to ty lk o  kosztem  c z y s to śc i  sp iry tu su . 
T e m  u za sad n ia  s ię  także o g ó ln ie  p a n u ­
ją c e  m niem anie , że w ó d k a  poch odząca  
z a p a r a tó w  k o lu m n o w y c h  iest go rsz a  
w  sm a k u  od takiej poch odzące j  z a p a r a ­
tu peryodyczneg-o. B ą d ź  co bądź nie 
n a le ży  je d n a k  n a d w y ż k i  p rzecen iać ,  
g d y ż  nie w y n ie s ie  ona więce j j a k  o ‘3 do 
° ‘5 %  ogó lne j p ro d u k c y i  dziennej i to 
ty lk o  p rz y  u w z g lęd n ien iu  w a ru n k u  „ s i ­
ne qua  n on", że od p ęd  musi o y ć  b a r ­
dzo p iln ie  doz o ro w a n y .

Ohladów w lutym 1908.
Izydor Nussbaum.
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Kompondcncya.
Ostrów dnia 6. lutego 1908 r.

N ie  b ęd ąc c z y n n y m  cz ło n k iem  P o l ­
s k ie g o  T o w a r z y s t w a  G orze ln iczeg o , nie 
je ste m  p e w n y ,  czy  S z a n o w n a  R e d a k c y a  
uzna za od p o w ied n ie  z am ieśc ić  k i lk a  
u w a g  niżej sk re ś lo n y c h  ja k o  odpowiedź- 
na „ u w a g i "  p. H o r d y ń s k ie g o ,  z am iesz ­
czone w  N r. 3 „G o r z e ln ik a " .

S ą d z ę  stanow czo, że ty lk o  d ro gą  
w y m ia n y  zdań na ła m a c h  organ u  T o ­
w a rz y s tw a ,  m ożem y porozum ieć się i p a ­
trz yć  m ożliw ie  pod je d n y m  kątem  na 
s p r a w y  c h w ie ją c e g o  się w  p osad ach  T o ­
w a rz y stw a .  W p r a w d z ie  p I . je s t  innego  
zdania, w ed łu  k tó re g o  „o d e zw y , a r t y k u ­
ły ,  p isa n e  na tem at so lid a rn o śc i ' 1, nie 
p rz y n io są  pożytku , że to są  „d om ow e 
s p r a w y "  i nie p o w in no  zape łn iać  
niem i szpalt  o rg a n u  z a w o d o w e g o , w za­
m ian zaś p o w in n iśm y  u rządzać j a k  n a j­
częściej zeb ran ia  o k r ę g o w e  lub o g ó ln e " .

N ie  przeczę, że w sz e lk a  p ra c a  u p o d ­
staw , p rz yn ies ie  nieobliczone korzyśc i ,  
że z e b ran ia  rz e c z y w iśc ie  p rz y cz y n ią  się 
do w y ro b ie n ia  łączn ośc i  i p rzyjaźni k o ­
leżeńsk ie j,  lecz a ż e b y  to o s ią g n ą ć ,  p o ­
trzeb a  a ż e b y  z eb ran ia  b y ły  uczęszczane 
przez o g ó ł  c z ło n k ó w , a co do tego  mam 
p o w a ż n e  w ą tp l iw o śc i ,  w sz ak  n a w e t  ro­
czne zeb ran ie  w e  L w o w i e  w dniu 18. 
s ie rp n ia  1907 r., n ie m o g ło  się o d b y ć  
z p o w o d u  nie p r z y b y c ia  w y m a g a n e j  
statutem  J/4 części cz łonków , a w z e b ra ­
niu następn em  w  d. 1. w rześn ia  r. z. b ra io  
udzia ł t y lk o  d w u d z iestu  cz łonków . Otóż 
w ła śn ie  na tych  z e b ran iac h  b ra k o w a ło  
s ta r sz y c h  c z ło n kó w , k tó ry m  nie p o w in ­
no n ig d y  z b y w a ć  na chęci do czynu, do 
d a w a n ia  d o b re g o  p rz y k ła d u  i b odźca  do 
p r a c y  m łodszem u pokolen iu  c z ł o n k ó w ; 
mniej d ośw iad czonem u w  zaw odzie  i w p ro ­
w adzeniu  obrad.

Z tych  p o w o d ó w  nie w ierzę, a że b y  
z jazdy  m ie jsco w e  c ie s z y ły  się w iększą  
p o w a g ą  i, a ż e b y  o n e  liczniej b y ły  u częsz­
czane przez cz ło n kó w  T o w

N a stę p n ie  z a u w a ż y ć  'm uszę, że Po l. 
T o w a r z y s tw o  G orze ln icze , nie je s t  o rg a -  
n iz a c y ą  p o cz ą tk u ją cą , g d y ż  m a za sobą  
p rz ec ie  p o k a źn ą  przesz łość , a zatem k i e ­
ru nek  p ra c  j e g o  w in ien  b y ć  w y t y c z o n y  
na do roczn y ch  zjazdach o g ó ln y ch  i z tej 
s k a r b n ic y  w s k a z ó w e k  i do św iad cz eń  po- 
w in n ib y  cz ło n ko w ie  cz erp ać  zachętę  do 
p r a c y  nad u d o sko n alen iem  z aw o d u  i p o­
p r a w ą  s w e g o  położenia.

G a l i c y a  je s t  k ra je m  ro z le g ły m . W  róż­

n y c h  jej o b w o d a ch  są  odm ienne w a r u n ­
ki p ra c y ,  a w ięc  z jazdy  okręgm we, nie 
p orozum iew ając  się p o m ię d z y  so b ą  za 
p ośred n ictw em  „G o rz e ln ik a " ,  m o g ą  dojść 
do w p ro st  prz ec iw n y c h  so b ie  w n io sk ó w . 
W  każdej o rg a n iz a c y i  po w in n a  istnieć 
jed n a  m yśl  p rzew odnia , a o s ią g a  się ją  
t y lk o  na  zebran iach  o g ó ln ych , o b e jm u ­
ją c y c h  w sz y stk ic h  s to w arzyszo n ych . 
D z iw i  m nie rów n ież  zbytn ia  draż liw ość  
p. H. W e d łu g  J e g o  zdania  przypom in an ie  
członkom  ich o b ow ią zk ó w  je s t  „ s p r a w ą  
d o m o w ą " ,  a  zatem zam ieszczan ie  tego 
w o rg a n ie  je s t  n iedopuszcza lnem . S k o r o  
tak, to m ożnab y  w n iosk o w a ć , że Szan . 
autor je s t  może p rz e c iw n y  także  zam iesz­
czeniu w „G o r z e ln ik u "  sp ra w o z d a ń  z obrad  
z jazdów o k r ę g o w y c h  lub  zgrom adzeń, 
bo prz ec ie  tym  zebran iom  w ła ś c iw ie  p- 
H. poz o sta w ia  r o z p a tr y w a n ie  o w y c h  „do 
m o w y c h "  sp ra w . S ąd zę , że na to żaden 
z C z ło n k ó w  T o w .  nie zgodzi się, bo w ta- 
k iem  razie  j a k ą  d rogą  m ó g łb y  się do­
w iedz ieć  k a ż d y  z n ieob ecn ych  na z e b ra ­
niu o p rz e b ie g u  obrad  z g rom ad zen ia  ? 
C z y  może z p o u fn yc h  k o m u n ik a tó w  roz­
s y ła n y c h  przez Zarząd T o w a r z y s t w a ?  
O statecznie, g d y b y  n a w e t  cz ło n ko w ie  nie 
p ro te -to w a li  p rz e c iw k o  temu, to w ta­
kim razie  sam  Z a rzą d  p o w in ie n  s tarać  
się, a ż e b y  o g ó ł  cz ło n k ó w  ja k  n a jd o k ła ­
dniej b y ł  p o in form ow an y  o p rzeb iegu  
p ra c  w ło n ie  T o w a r z y s t w a .  P o  cóŻDy 
w ła śc iw ie  ło ż y ł  na w y d a w a n ie  w ła sn e g o  
organu.

N ie  będę to cz y ł  a k a d e m ic k ie g o  sp o ­
ru z Szan . autorem , co cz ło n k o w ie ,  za­
l e g a ją c y  z o p łac an ie m  w k ła d e k ,  dłużej 
z a trzym u ją  w  pam ięci,  c z y  a r t y k u ł  w  p i ­
śmie, czy  też „ k a r t k ę  u p o m in a jąc ą 11, m u­
szę w szakże  stw ie rd z ić ,  że o ile m o g łe m  
się  p rz ek o n a ć  na ogó ln em  zebran iu , to 
re g u la rn ie  s k ła d k i  o p ła c a  b a id z o  m ała  
g r u p k a  cz ło n kó w  (z a le g ło śc i  w y n o s i ły  
1 372  K  70 h k a p ita ł  zaś w g o tó w c e  13 
kor. 23 h.) i że w o b e c  te g o  trzym an ie  
się  d o s ło w n e  u sta w y  p o c ią g n ę ło b y  za so­
b ą  w y k re ś le n ie  om a l że nie w sz y stk ich  
cz łon ków , co się ró w n a  ro z w ią za n iu  T o ­
w a rz y stw a .

K a ż d y  z cz ło n k ó w  z ap e w n e  zgodzi 
s ię  z p. H . że zak ład an ie  k a s y  e m e r y ta l ­
nej w o b e c  istn ienia  T o w a d z y s tw u  w z a je ­
m nych  U b e zp ie cz eń  U r z ę d n ik ó w  p r y w a -  
tn y c  je s t  zb yteczne, g d y ż  ono ja k o  in- 
s ty tu c y a  e m e r y ta ln a  is tn ie jąca  od ao lat  
ob e jm ie  teraz c a ły  o g ó ł  p ra c o w n ik ó w  
p r y w a t n y c h  w  ra m a c h  w y d a n e j  u s ta w y  
p a ń stw o w e j.  In n a  rzecz  co do fu n d u sz ó w  
na z a d o m o g i doraźne dla w d ó w , sierót,



p o d u p a d ły c h  c z ło n kó w , zw łaszcza , g d y  
p o p a d n a  ra p tem  w nieszczęście , chorobę, 
itp. ta k ich  funduszów  n ig d y  i n igdzie  
nie b y w a  za dużo. T o w a r z y s t w o  g o rz e l-  
nic^e p o w in n o  p o s ia d a ć  m a ły ,  c z y  w ię ­
k s z y  fundusz z a p o m o g o w y  d la  sw oich  
zaw o d o w c ó w .

P r a w d y  pisze S z a n .  autor, że u nas 
P  o la k ó w  nie b ra k  n ig d y  chęci, g d y  się 
rozchodzi o d ob ry  u cz yn ek  ch rz e śc i ja ń ­
sk i je s te ś m y  g o to w i  do pośw ięceń  je d n o ­
ra zo w ych , lecz nie um iem y s y s te m a ty c z n ie  
d ą ż y ć  do w y t k n ię t e g o  celu. lecz nie m a ­
m y na ty le  silnej woli. a ż e b y  w y ro b ić  
w sob ie  poczu cia  obow iązku , nie um ie­
m y  stan ą ć  razem  i je d n o m y ś ln ie  w o b ro ­
nie sp ra w  n aszych , a  juz najmniej nie 
p o t r a f im y  w y t r w a ć  na p o z y c y i  obronnej 
J e s t  to n iestety  u jem ny o b jaw  n a sz eg o  
ch a rak te ru ,  o b jaw  p rz yn o sz ą cy  nam n a j­
więcej szk o d y . T a k ic h  c h w i lo w y c h  p o ­
r y w ó w .  z m ien n ych  i n ie t rw a ły c h  p o ­
w in n iśm y  się pozbyć , a n a u c z y ć  s p e ł ­
n iać c,ele k o n se k w e n tn ie .

N a początku  już zazn aczy łem , że w e ­
d łu g  m e go  zdania  T o w a r z y s t w o  c h w ie je  
s ię  w p o d sta w a ch  i sądzę, że k aż d y  
z o b ecn yc h  na  zebraniu  w dniu 18. s ie r ­
pnia  r. u. w y n ió s ł  to sam o w rażen ie .  
T o w a r z y s t w o  liczy 170  cz łon ków , na z e ­
b ran ie  p r z y b y w a  28 c z ło n kó w , czy l i  z a ­
led w ie  o część (statut w y m a g a  o b ecn o ­
ści \ i ). O b r a d y  zostały' -zerwane dla b r a ­
ku kom p letu  na następne zaś z g ro m a ­
dzenie w dniu 1. w rześn ia  1907 p r z y b y ­
ło ty lk o  20 cz łonków .

C zyż to nie j a s k r a w y  d o w ó d  b ra k u  
z a in te reso w a n ie  s ię  s p ra w a m i w ła sn e j in- 
s ty tu c y i  z a w o d o w e j?  A lb o  z au w a ż y łe m  
znowu, że w „G o r z e ln ik u 1*, o rg a n ie  z a ­
w o d o w y m  niema od p e w n e g o  czasu ża­
d n yc h  k o re sp o n d e n c y i  i sp ra w o z d a ń  
z p r a k t y k i  z aw o d o w e j.  W sz a k ż e ż  o rg a n  
z a w o d o w y  to w a rz y stw a  z a w o d o w e g o  p o ­
winien b y ć  p o śred nik iem , za po m o cą  k tó ­
re g o  n a s t ę p o w a ła b y  w y m ia n a  pogdądów 
p o m ię d z y  cz ło n k a m i —  ta k  w k w e s t y  ach 
ś c id e  z a w o d o w y c h ,  j a k  w o d n o sz ących  
się  do s p r a w  T o w a r z y s t w a .  C zło n k o w ie , 
nie m o g ą c  s t y k a ć  się z so b ą  częście j, 
p o w in n ib y  na tej drodze porozum iew ać  
się w za jem nie . S ta rs i ,  doś w ia d c z e ń s ’ 
n ie c h b y  ze sw oich  z d o b yc z y  i p o g lą d ó w  
z a w o d o w y c h  nie s k ą p i l i  u dzie lać  m ło d ­
szym . W y s z k o le n i  te o re ty c y  m o g l ib y  
ła tw o  i tanim sp o so b e m  p o p u la r y z o w a ć  
sw o je  n a z w is k a  ro z p ra w a m i,  t ra k to w a -  
nem i w ięcej naukow o. W  ten sp o só b  
o rg a n  g o rz e ln ic z y  s ta łb y  się d la  k a ż d e ­
g o  w ięcej in teresu jącym  d o c z y ta łb y  s ię
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b o w ie m  w  nim k a ż d y  rzeczy  z a w o d o w y c h  
w  tern w sz y stk ie m , co nas d o ty c z y  i boli, 
j a k o  p r a c o w n ik ó w  z d o b y w a ją c y c h  z ta ­
k im  trudem  ch leb  codzienny. W id o cz n ie  
cz ło n ko w ie  zapom inają , że „to  ty lk o  ż y ­
je , co m a ż y ć  s i ł ę “ , że to ty lk o  żyje, co 
m yśli,  co dz ia ła , co z d o b yw a , co sw e  
m yś l i  da je  poznać innym , to zaś w s z y s t ­
ko  co sto i w  m iejscu  — co fa  się, w re sz ­
cie  zastój s p ro w a d z a  prędzej czy  później 
śm ierć  C h c ą c  żyć, m usim y „n a p izó d  iść, 
po  ż y c ie  s ię g a ć  n o w e “ , a nie cofać się 
i m a rn o w a ć  to, co już jest.

W  koń cu  m uszę p rz e p ro s ić  Szan . 
autora , że mam inne zdanie  w 'p o r u s z o ­
nych  przez n ie g o  sp ra w a ch , sądzę jedn ak , 
że t y lk o  w tedy , g d y  nastąpi s ta rc ie  zdań, 
g d y  w s z y sc y  cz ło n ko w ie  zab iorą  g ło s  
w s p r a w a c h  T o w a r z y s t w a  i p oczną  w y ­
p o w ia d a ć  się na łam ach  „G o rz e ln ik a  
zrodzi się czyn , a z n jeg o  p ro g ra m  dz ia ­
łan ia , k tó ry  n iepozw ol nam pozostać  
w  ty le  poza m łodszeni T o w a r z y s t w ^ ®  
frorze ln iczem  w W a r s z a w ie .

Romuald Bielicki

Administracya „Gorzelnika1*  ośw iadcza , 
że posy ła  w szystk im  sta łym  Czytelnikom 
pismo regularnie. N um ery  giną w  drpdze 
z w in y  poczt doręczając,yeh, poradzi na 
to ty lko  c. k. D yrek cya  poczt 1 .... rek la ­
m ow anie  każdego niedoręczonego numeru. 
R e k la m a c y e  nie om arkow n je  się.

P ro s im y  o zaleg ła  prenum eratę!

Redakcya „Gorzelnika1 polocie może 
P. T. Właścicielom ziemskim i Zarządom  
dóbr kilku zdolnych gorzelników z dobremi 
kwalifikacyami.

3H T *  Z w r a c a m y  u w a gę  na wynalazek 
swojskiego pomysłu

„Dyastaz11 (Str. 46.)
Ze wszech stron nadenodzą od 

wytrawnych zawodowców pochwały i uzna­
nia dla tego środka

•Pomówimy o nim obszerniei w nastę­
pnym numerze.

Oroszenia.
O

M F *  Naleźytość za drobne ogłoszenia na­
leży z góry uiszczać.

Zdolny zawodowiec- gorzelnik znajdzie 
pomieszczenie. Ugoda, roczna. Zgłoszenia 
z odpisami świadectw przyjmuje redakcya 
„Gorzelnika".
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Wa3ae dla gorzelń!
Nowość! Nowość!

D y a s t a z ”
nowy wynalazek dla sporządzenia 

drożdży zarodowych 
pomysłu ADOLFA SCHEINA.

Sposób teu przew yższa  pod każdym  względem 
wszelk ie  do tychczas znane metody.

Zalety i korzyści , ,D ya?razu“
1) nadzwyczajna  taniość,
2) odpada zupełnie  użycie pożywki i ekstraktów

oraz kw asu  siarkowego niszczącego apara tu  
odpędowe,

SV bardzo  ła tw a  i uproszczona  robota.
4) niezwykle  czysta  fermentacva.
ó) nizkie odferm entow anie  źrałych zacierów,
6) wysokie wydatki sp iry tusu  ,
7) nareszcie wyrób krajowy.

Ł ask aw e  zam ów ien ia  usku teczn iam  odwrotną  
poc itą .  Każdem u zam aw ia jąc em u  mój „D y as taz 11 
p rzesy łam  rów nocześn ie  opis użycia, nader  ja sn y  
i z rozum ia ły ,  tak że każdy kierownik gorzelni bez 
żadnego dalszego pouczenia ,  może metodę tą  z po ­
m yślnym  rezulta tem  zas tosować.

System em  moim posługuje się już  obecnie kilka 
naście  gorzelń z nadzw yczajn ie  pom yślnym  sk u ­
tkiem, o czem św iadczą  nadesłane  mi uznania.  — 
In te re so w an y m  udzie lam  chętnie bliższych infor- 
maeyi.

I.icząc na ła skaw e  poparcie  mego „Dyastazu11 
j ak o  w y ro b u  krajowego m am  zaszczyt  pisać się 

Z szacunkiem  i poważaniem  

A d o l f  S c lic in  

technik gorzelnic twa w 'Stanisławowie.

Urzędnik prywatny
organ  sp o łe f tn y  Nttijnu Urzędników p r y ­
w a tn ych .  — W ychodzi o. i 20 . k a ż ­

dego m ięsiąca.

P rzed p ła ta  w Austru-W ęgr/uch wynosi: 
całorocznie, <S kor., półrocznie 4 kor., k w a r ­

ta lnie ..2 kor.

Adres redakcy i i a d m in istracy i :  L w ó w ,
ulica M iłkowskiego 1. 2.

S zk o ła  g o r ;e ln ic ;a  w publanach
dostarcza płyny miarowe, czyste kuitury 
drożdży i bakteryi kwasu mlekowego, nadto 
dokonuje analizy wody, ziemniaków, zacieru 

etc.

Fabryka maszyn
i O dlew nia

ittii A. L llU liilh i 1,1 tlili
W E  L w e  W I E

LWÓW,
Podzamcze

św. Marcina 11.
o c e T

A t e  dla 

lele&amńw: 

Śremawa
Lwów.

TELEFON 559 .

W

I

Z arząd y  gorzelni roiniczych
niechaj zam aw ia ją

D e f l e g m a t o r y
system u

Wykonywa wszelkie roboty wchodzące 
w zakres przemysłu maszynowego:
1) Urządzenia ,  rekonstrukcye  i reperacye 

gorzelń, browarów, m łynów, tar taków ! cegielń 
i innych zak ład ó w  przem ysłowych.

2) T ransm isye  według  na jnow szych  typów. 
o) K o t 'y  parowe, konstrukcye  żelazne

reze rw oary  i t. p, roboty kotlarskie.
4) Odlewy żelazne  z w ła snych  i n a d es ła ­

nych modeli. Xr. 5.

■

I

FRANCISZKA LATAWCA
Ten swojski pomysł 

i wyrób celuje p rosto­
tą  budowy, taniością i 
łatw ością  zastosowania  
go do każdego aparatu 
destylacyjnego, mimo 

tego da i®  na godzinę 
140—150 litrów sp i ry ­
tusu n a  92— 94" Trall.,  
nrzyczem  zużyw a  ina- 
ło wody. — Tańszy od 
każdego innego syste­
mu deflegmatorów!
Z am ów ien ia  p rz y jm u ­

je  wynalazca
FRANCISZEK 

LATAWIEC
kierow nik g o rze ln i 

i krochm aln i 
w Sobieczowie o. p. 

Moszków.
U w aga:  Kilkanaście 

6 deflegmatorów w ru -
: r > chu funguią wybornie.

Liczne u zn an ia i polecenia.
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Podręcznik mój dla 

P. T. w łaścieieli i kierowników gorzelń
jest  do nabycia  za P 50 Mk. w  księgarni 

G. Gebethnera i Spółki w Krakowie .

Najtańsze źródło zakupu wszelkich tow a­

rów technicznych dla gorzelń i gospodarstwa.

A. Gątkiew icz
Gorzycki p. Borow o (Bez. Posen)

y t d o l f  S c h e i n
w S tan is ław ow ie .

Zastępstwo renomowanych fabryh m aszyn, wag 
i oomp. K a s  Skład ściśle wypróbowanych w szel­
kich instrumentów i przyborów do kontroli te­

chnicznego postępowania w  gorzelni.
Utrzymuje na składzie:

Oliwę i różne sm a ry  uo m aszyn  i motorów. K w as 
siarkowy o s topniowości 6t>° B specyalnie  dla g o ­
rzelń. Drożdże zarodow e ezystej kultury o w yso­
kiej sile nędowej. Różne p łyny  M iareczkowe: n o r­
m alny  łóg sodowy, roz tw ór jodu ,  papier  lakm uso­
wy i t. d F a rb ę  kotłow ą przeciw osadzan iu  kotło- 
wca, skutecznie  d z ia ła jącą  w łasnego wyrobu. Różne 
ar tyku ły  techniczne: W ęże  gum ow e i spira lne ,  pasy 
skórzane  Ballata , specyalne pasy  do p łuczek k a r to ­
fli terem im pregnow ane  tanie a bardzo praktyczne. 
Rzemyki do wiązania  pasów. P t y a  gumowe i as-  
bestowe kauczukiem  im pregnow ane  „Klingierit11, oraz 

różnego rodzaju  pakunki do m aszyn:
D o s ta rcza :

Wagi do w a żen ia  spirytusu silnie zbudowane. R u-  
sz ta  o g n i o t r w a ł e j  lanej s ta li :

Urządza
Kom pletne pa low iska  do opalania  ropą:

Udziela
Porady  zawodowej w sp raw ach  dotyczących go- 
rzeln ic twa wogóle, dos ta rcza  planów na budowę 
lub przebudowę gorzelń,  p rzep row adza  o b m u ro w a ­
nie kotłów parowych  pod gw aran cy ą  ^oszczędności 

m ate rya łu  opałowego.
Zaprowadza

w gorzelniach metodę w łasnego pomysłu,  da jącą  
świetne wydatki spirytusu.

\ /  róliki rozpłodowe rasy Imperial, olbrzymy 
■ ' niebieskie i rasy srebrzystej wraz  
z klatkam i tanio do sprzedania. — W  go­
rzelniach bardzo ła tw o  prow adzić  można 
hodowlę kró lików  rasów ych z. w ie lk im  po­
żytk iem  dla pp. k ierow ników .
Zgłoszenia do adm inistraeyi „G orzeln ika£-.

PATENTY U  \\\U M \

wyjednywa
In żyn ie r S tan. D zbań sk i

przysięgły Rzecznik  pa tentowy

W i e d e ń  VI I .  L i ndengasse 2 (w pobliżu «. k. urzędu 
N'r. 25. patentowego).

ćyg3xetęwych - hygieniczafch
- ^ l T o i n a .  B i i i c z a  

w iarosław iu, ul. Dominikańska
poleca się. — fwOOO tutek wysyła opłatnie.

5te fan  K orzen iow ski, skarbnik Polskiego Towarzystwa gorzelniczego 
w  Sośnicy — poczta Radymno.
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paten tow any r u s z t  żebro w y Hartun$a
ze specyalnego metalu i  mostkiem ogniowym pochłaniającym dym.

P a te n t  a u s tro -w e g . i S  z a p e w nia  n a8t ęp U| ?ce k0r z ySci.
. , r . . , „ Nader małe wydzielanie d y u m . —
I nne  s y s t e m y  r u s z t ó w  r ó w n i e ż  s ą na s k ł a d z i e .  Znaczną oszczędność węgli.--S/.eze- j,

gól niej?/a użyteczność. — Mini- ] 
main* koszta — Łatwe /.hsch.-o- i 
wauie óe/. t r /erabiania  patowissk a. 
Wskutek odiiowiednej koustruk^yi 1 
posiada wielką trwałość; przy rem 
ułożenie nas/ego rusztu daje 51 °/0 
wolnej powierzi hni rusztm\>]

Berlińska lejarnia stali i żelaza Hartunga Tow. akc. (Hartuugs Actiengesellschaft). 
r- Ł  B e r l i n  O STC ., P rc p z la u c ra lle e  44 .

k on s t r uk o y j ,  wykoiiczonrf-h wzorowo 
Kosz tor ysy  bezpłatnie.  —

OtiisseK $  Geppert
Fabryka wyrobow z  miedzi i metali 

zarazem Koflarnia
w 1 3 i e l ^ l s i x  (S z lą sk  au.str.) 

filia w  C h < ) d < > r i > v v i ( >  (G a lic y a  wsch.)’ 
wyłączanie u rządza

G o r z e l n ie ,  r a f i n e r y e ,  f a l i r y k i  d r o ż d ż y  i l i k i e r ó w
P rze d się b ie rze  b u d o w y  n o w y c h  g o rz e lń  

z a ró w n o  ja k  i p r z e b u d o w y  go rze lń  p r z e s ta ­
r z a ł y c h  s y s te m ó w .

Dostarcza ws/elkudi «m mchu gorzelnianego uy- 
t na ganych maszyn, aparatów i pi zyrządów najlepszych 

ua podstawie wieloletnich doświadczeń.
Rysunki  i płany za u m i a r k o w a n e  h o n o r a r y u m .  Nr. 3.

D la  d o god n ośc i m oich i ’. T . O db iorców  m am  w  każdym  czasie  na sk ła d z ie  (w e  L w ow ie)  
k wa s  s i a r k o w y  66° B., najlepszej ja k o śc i dr oż d ż e  czysto spi ry t u s o w e ,  o l iw ę  do maszyn,  w sze lk ie  
i ns t r u m e n t y  t echni czne dla  P. T . G orzęln ików  ja k o też  Pat. . A n t i f er ugi na  K ‘ najlep szą  farbę k o t ło w ą  
w sk utek  której k o c io ł ani w ew n ątrz ani zew n ątrz w ca le  n ie  rd zew ieje , która n ie  d op u szcza  s ta łe g o  o s a ­
dzania  się  osadu w o d n eg o  („ K e sse ls te in " ) i z a pom ocą której m ożna  k o  tło w iec  m io te łk ą  ła tw o  usunąć.

W ie le  p o le ceń  i św ia d ec;w  p ierw szorzędn ych  gorzelń  posiadam . In teresow an ym  u d zie lam  
ch ętn ie  inform acyi odw rotną p oc/.ią  N r . 23 .

ZYG M U N T SU S S M A N N , Lwów, ul. Jacho w ic za  I. 6.

Ważne dla gorzelń rolniczych!
W  W . P P .: M am  zaszczyt z w iń c ie  u w agę  W ła ś c ic ie l i  g orze lń , iż met oda dra W e r n e r a  Kue s ’a 

w czasie  od  8-g o  d o  1 9 -g o  m arca 1 9 0 5  w  Kraj .  szkole gorzel ni czej  w  Dublanach pod  o so b is tem  k ie ­
row n ictw em  W . P . P. D r a  R. W a w n i k i e w i c z a ,  b . dyrektora, tu d zież  E. Kal ińskiego,  b . adjunkta tejże  
s z k o ły  z bardzo d o b r y m  sku t ki em p r ze p r o w a d z o n a  została.

Z azn aczam , że m etod a  dra Kues’a m a już o b e c n ie  sw e  za sto so w a n ie  w liczn y ch  bardzo g o ­
rzeln iach , ku n ajzu p ełn iejszem u  za d o w o len iu  w ła ś c ic ie li i k ierow n ik ów .

Metoda dra Kues’a zapew nia  g o r ze ln io m  n astęp u jące  k orzyści;
1) Z aoszczęd zen ie  całej ilo śc i s ło d u  z ie lo n e g o , n ie z b ę d n e g o  w użyciu przy z w y k łe m  p ro w a d zen iu  drożd ży . 
2 j U p roszczon y  i c a łk ie m  p ew n y  sp o só b  p o stęp o w a n ia  te c h n iczn eg o , b ez  uk w aszan ia  h o ło w ic y .
3 ) Z a o sz c zę d z e n ie  w ysok ich  k osztów  p rod u k cyi p o n o sz o n y c h  przy z w y k łem  p row ad zen iu  drożdży.
4 ) O so b n e g o  lo k a lu  d la  p row ad zen ia  drożdży jak i ;
5 ) O sob n ych  urządzeń m a sz y n o w y ch  nie p o trzeb a , a opłata l i cencyj na jest zbyteczna.
6 ) W yw ar b ez  zarzutu.

ZyGMUKT SUSSMANN. Lwćw, ul. Jachow icza I. 6
Nr. 23. gener. z as tępca  dla Galicyi i B ukow iny  f. dr. W. Kues i Sp.


